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Szczupłe posiadamy dotychczas wiadomości o poszczególnych ga­
tunkach wijów krajowych. W rozprawie mej poprzedniej wymieniłem 
wszystko, co dotychczas w literaturze zoologicznej polskiej o tatrzań­
skich gatunkach znaleść można było. ') Obecnie niewiele dodać mi wy­
pada. Prócz wspomnionych tamże wiadomości przez Prof. Dra No­
wickiego podanych, posiadamy krótkie zestawienie gatunków krajo­
wych, podane przez Prof. YVajgla, oraz takież przez Prof. Dra No­
wickiego w Zoologii obrazowej dla klas wyższych szkół średnich, po­
dane, a zupełnie, jak mnie autor uwiadomił, od wykazu Prof. Wajgla 
niezależne. Przy pierwszym znajduje się kilka miejscowości wymie­
nionych; drugie obejmuje gatunki bez podania ich rozmieszczenia — 
oba w właściwych uwidocznione są miejscach.

Obecny spis obejmuje wszystkie gatunki, jakie w ciągu cztero- 
letniego (1878— 1882) badania ciekawej tej członkonogów groma­
dy udało mi się zebrać. Poszukiwania moje zrazu ograniczyłem do 
najbliższych Krakowa okolic, zwolna rozszerzając je na Wielkie Księ­
stwo Krakowskie i przyległe powiaty Galicyi zachodniej, w ostatnich 
dwóch latach i na podgórską okolicę. Zachęcony rezultatem poszuki­
wań nad fauną tatrzańskich wijów w r. 1881, przedsięwziąłem w 1882 
drugą wycieczkę w owe strony. Dla panującej ciągłej w lecie niepo­
gody, ograniczyłem się po większej części do pasu leśnego (regli) 
Tatr środkowych i zachodnich, szczególniej na południowych zboczach. 
Do wykazu tedy zebranych w 1881 r. gatunków, przybywa 9 gatunków

') Zob. str. (85)—(90).

Biblioteka Jagiellońska 
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i odmian, które w ciągu niniejszéj pracy oznaczone są gwiazdką. 
Niniejszy wykaz obejmuje 60 gatunków i odmian, z których za wy­
łącznie górskie na mocy dotychczasowych mych spostrzeżeń uważać 
mogę, llenicops fulrlcornis, Geoidiilus proximus, Geoph, proximus car. 
minor, Geophilus acuminafus, Bluniulus guttutatus ,< raspedosoma fla- 
vescens, C. carpaticum, Po'ydesmus denticulatus, P. tatranus, Bra­
chy desmus superus, Cryptops horiensis. Z obecnie podanych dotychczas 
w Tatrach nie znalazłem, a więc na razie za nizinowe uważam: Li- 
ihobius pelidnus, Lith. crassipes, L. agilis, Schendyla nemorensis, Ju­
ins unilineatus, nemorensis , lusms, Isobates semisulcatus, Blaniulus 
venustùs, Craspedosoma fasciatum, BrdcMdćśmus subterraneus, Glo- 
meris murginata, tetrasticha.— Przy każdym gatunku podane są miej­
scowości według nazw na mapie Generalnego Sztabu austryjackiego 
zamieszczonych. Z porównania dotychczas poznanych krajowych gatun­
ków wijów z wykazami innych prowincyj, wcale pokażn- Znajdziemy 
stanowisko dla wijów galicyjskich. W Czechach znaleziono 34 gatunków 
z obu zboczów gór olbrzymich ( Riesengebirge ) zaledwo 6, a już po­
między Chilopodami austryjackiemi niemal '/3 krajowe gatunki zajmują.

Badania moje dotychczasowe, prócz znacznych kosztów, jakie za 
sobą pociągły, miały do walczenia z trzema trudnościami, których czę­
ściowe usunięcie obecne ogłoszenie ich mi umożebniło. A więc z bra­
kiem odnośnej literatury. rozrzuconej po rozlicznych wydawnictwach 
i czasopismach, któremu to brakowi w najniezbędniejszych rzeczach 
przy uprzejmej pomocy Panów : Dra Wisłockiego, Kustosza Biblijoteki 
Jagiellońskiej i Prof. Dra A. Frica, Profesora zoologii w Uniwersytecie 
Praskim zapobiegłem.

Profesorowi Dr. J. Łazarskiemu zawdzięczam użycie niektórych 
nieodzownie mi potrzebnych a mniej przystępnych narzędzi, które z Za­
kładu farmakognostycznego Uniw. Jagiellońskiego użyczyć mi był ła­
skaw. M reszcie brak mi się uczuć dawał okazów, celem porównania 
przy niewystarczających opisach, jak niemnićj potrzeba zweryfikowa­
nia wątpliwych oznaczeń, czego z całą gotowością i bezinteresownością 
specyjalista Prof. Dr. R. Latzel w Wiedniu podjąć się raczył. Nadto 
okazy celem porównania nadesłali mi PP. Prof. Fr Rosicky z Pragi 
i Prof. Dr. F. Plateau z Gandawy.

Wszystkim tym Panom za łaskawą pomoc na tém miejscu skła­
dam słowa serdecznćj podzięki.

Okazy z okolic Rabki zebrał na wiosnę r. 1882 p. Adam Ula­
nowski student ligo roku medycyny, zkąd również w końcu Sierpnia 
okazy sam zebrałem. W końcu nadmieniam, iż do oznaczenia niniej­
szego materyjału używałem następujących dzieł:

L. Koch: Die Myriopoden T. I, II. Halle 1863.
L. Koch: Die Myriopoden. Gattung Lithobius. Regensburg 1864. 
A. Menge: Myriopoden der Umgebung von Danzig 1851.
Dr. Fickert: Myriopoden u. Arąneiden vom Kamme d. Bie­

sengebirges 1875. Breslau.
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Dr. R. Latzel: Die Myriopoden der öster.-ungar. Monarchie 
Wien 1881.

Fr. Rosicky: Stonożky zeiné ceské. 1876 Praha.
Dr. E. Haase: Die Chi!opodeiz Schlesiens. Breslau 1880.
Dr. Heller: Beiträge zur ösler>\ Grottenfuuna. Wien 1858.
W układzie trzymałem się wymienionego dzieła Dra Latzla.

Pisałem w Grudniu 1882.

1. Chilopoda. Latreille.

I. Fam. Lithobiidae. Newport.

1. Lithóbius forfieatus Łinn. Według dotychczasowych moich 
spostrzeżeń, gatunek ten pospolity tak w lówninach jak w Tatrach, 
gdzie aż do wysokości 2000 M. n. p m znaleść go jeszcze można. — 
Wymieniony z okolic Krakowa i Lwowa przez Prof Wajgla do krajo­
wych a zarazem i tatrzańskich gatunków wliczony został przez Prof. Dra 
Nowickiego ‘* 2 3) Według Rosickego 8) jt st on pospolity w cały < h Czechach, 
według FiCkerta 4 *) również na obu zboczach gór olbrzymich (Riesen­
gebirge); przebywa tak w lasach jak i miejscach otwartych, niekiedy 
wśród pól pod bryłami ziemi, nigdzie nierzadki. Dotychczas znala­
złem go w następujących miejscowościach: w W. Ks krakowskiem: 
Ogród botaniczny krakowski. Sikornik, Bielany, Panieńskie Skały, 
Zabierzów, Bolecliowice, Karniowice, Kobylany, Mników, Frywald, 
Krzeszowice, Dubie, Czerna, Rmlno, W ola Filipowska, Przeginia, Czer­
nichów, Alwernia, Lipowiec, Brodły, Poręba, Mętków, Chełmek; w Ga- 
licyi z iclioilniój: Krzemionki przy Podgórzu, Pychowice, Kostrze, Ty­
niec, Zebrzydowice, Kalwarya, Krzyszkowice, Stanisławice. Kolonów, 
Kopaniny Rabka, Słone, Poniec, Luboń, Rogoźnik, Szaflary. Z Tatr 
prócz wymienionych już miejscowości znalazłem go w 1882 r. w Cho­
chołowskiej dolinie, Koprowej, Rycerowem, Zawracie, Walentkowej, 
Zaworach Mięguszowieckiej dolinie, przy Żabich stawkach Mięguszo­
wieckich, Krzyżnem polakiem i liptowskim, Popradzkim stawie, Szczyrb 
skióm jeziorze, w Kolbachu, Polskim Grzebieniu, Pańszczycy, Ko- 
pieńcu, Żóltój Turni, Kozim Wircliu.

’) Spraw. Kom. flz. Tom II. str. 155.
’) Spiaw Ko . fiz i. i. Zapis i / fauny tatrzań kiój przez Prof Dra 

M. Nowickiego str. 205, Dr. Nowicki Zoologia obrazowa dla klas 
wyższych i t. d. str. 1.-8.

3) Rosicky: Stonożky zemś ceskś str. 14. Praha 1876.
') Fickert: Myriopoden und Araneiden vom Kamme des Riesengebirges.

Breslau 1875. pag 7.
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2. *)  Lithobius piceus L. Koch. Gatunek ten przybywa do fau­
ny tatrzańskiej, gdzie znacliodziłem go w Żółtej Turni ponad koso­
drzewiną, przy Czerwonym Stawie pod Pańszezycą, na Krywaniu, 
Podupłazkach. W okolicach Krakowa znacliodziłem go na Bielanach, 
w Czernichowie, Wołowicach, Krzeszowicach, Tenczynie, Czernej, Bo- 
lechowicach, w Galicyi zachodniej, w Rabce i Luboniu.

3. Lithobius nigrifrons Latzel et Haase. Gatunek ten zdaje się 
być mieszkańcem Podhala, posiadam go w kilku okazach z Lubonia 
w Galicyi zachodniej ; w Tatrach bynajmniej do rzadkości nie należy, 
gdzie prócz miejscowości wymienionych w mym Wykazie, znalazłem 
go w 1882 r. na szczycie Krywania, pod Mnichem, Żółtej Turni, Ko- 
pieńcu, przy Toporowych stawkach, Pańszczyey, Kozim Wierchu, 
Goryczkowej, Polskim Grzebieniu, Wadze, przy Czarnym stawie nad 
Morskiem Okiem.

. 4. Lithobius cyrtopus Latzel Z nizin posiadam go z Mnikowa, 
Lipowca, Wołowic, W. Ks. krakowskiego, dalej z Krzemionek i Krzysz- 
kowic pod Wieliczką; z Tatr: z nad Toporowych stawów, Małego 
Regla, Jaworzynki, Dolinki „ku Dziurze“, z Kapieńca.

5. Lithobius pelidnus Haase. Dwa okazy z wąwozu Bolechow- 
skiego w W. Ks. krakowskiem.

6. Lithobius mutabilis L. Koch. = Lith. communis—Lith. rarie- 
gatus przez Prof. Weigla z okolic Krakowa, przez Prof. Dra Nowic­
kiego ogólnie do krajowej wliczony fauny; równie pospolity jak Li­
thobius foificatus żyje nawet w wyższych niż tamten okolicach Tatr. 
Znai hodzilem go prawie w tych samych co owego okolicach, których 
tu z tego powodu nie wymieniam.

7. Lithobius mutabilis vg,r. sudeticus Latzel et Haase. Znacho- 
dzi się w równinach tak często i, o ile to dotychczas poznałem, w tych 
samych co gatunek typowy okolicach. W Tatrach przy stawie Szczyrb- 
skim i Popradzkim, okazy zebrane odznaczają się znacznie ciemniej­
szą od nizinowych barwą.

8. *)  Lithobius lapidicola Meinert. Okazy tego gatunku zebra­
łem w 1882 w górnej części doliny Olczysko i przy Toporowym staw­
ku w Tatrach. Z nizin posiadam go w nielicznych okazach z wąwozu 
Kobylańskiego pod Krakowem. W dolinie Ojcowskiej nierzadki.

9. Lithobius erythrocepholus G. Koch. Zbierałem go w Tatrach 
w krainie kosodrzewu na Krywaniu, Hrubym Wierchu, Nekcyrce, 
Kopieńcu, przełęczy Goryczkowej, Krzyżnem, Pośredniej Turni, Świ- 
stówce, Pańszczyey. W nizinach, prócz miejscowości podanych w wy­
kazie, znajdowałem go w Krzeszowicach, Dubin, Boleehowicach, Ko- 
lanowie, Luboniu, Kalwaryi.

10 Lithobius muticus C. Koch. W roku bieżącym (1882) zbie­
rałem go w kilku okazach przy Toporowych stawkach, Goryczkowej 
hali, Szczyrbskiem jeziorze, na Krzyżnem liptowskiem, Rycyrowem, 
Krywaniu. W nizinach zaś na Sikorniku pod Krakowem, w Wołowi­
cach, Stani sławicach, Kalwaryi, Lipowcu, Chełmku.
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11. Lithobius crgssipes L. Koch. Nieliczne okazy posiadam 
Z Chełmka i Mętkowa, dwa z Krzemionek i Tyńca pod Krakowem.

12. Lithobius curtipes C. Koch. Nieliczne okazy posiadam z Krzy­
żnego polskiego i liptowskiego, z krainy kosodrzewu nad Morskiem 
Okiem; dalej z Zabierzowa, Mnikowa, Rudna, Rudawy, Dubia w W. 
Ks. Krakowskiem.

13i Lithobius microps Meinert. Okazy mego zbioru pochodzą 
z Goryczkowej hali i przełęczy, z Kolbachu, z nad stawków Toporo­
wych; dalej z Sikornika, Brodły, Przegini, Nowej wsi, Ogrodu bota­
nicznego krakowskiego, z Kalwaryi, Stanisławie, Wołowie, Kopalin.

14. Lithobius agilis C. Koch. Nieliczne okazy posiadam z Ogro­
du botanicznego w Krakowie, kilka zaś z doliny Sąspowskiej i Pia­
skowej skały w Królestwie Polskiem.

15. Htnicops fuMcornis Meinert. O ile dotychczas poznać mo­
głem, trzyma się gatunek ten miejsc górzystych ocienionych, wszędzie 
nader rzadki. Kilka okazów posiadam z Kolbachu, Dolinki „ku Dziu­
rze" w Tatrach, jeden okaz z Lubonia, jeden z Słonego przy Rabce.

Rodzina Drewniaków (Lithobiidae) według dotychczasowych ba­
dań reprezentowaną jest w Monarchii Austro-węgierskiej przez 40 ga­
tunków. Około 73 z tejże liczby udało się dotychczas w kraju naszym 
odszukać.

n. Fam. Scolopendridae. Newport.

16. Cryptops hortensis Leach. Jedyny to, jak się zdaje, rodziny 
tćj reprezentant. Przebywa w miejscach wzniesionych wyżej nad p. m. 
sięga do 2000 m. swem rozmieszczeniem, szczególniej w starych la­
sach, pod mchem głazy i korzenie drzew obrastającym; nigdzie nie 
jest pospolitym i to częściej jeszcze znaleść go można w Tatrach niż 
w równinach, zkąd go tylko z Zebrzydowic, Lubonia i Rabki posia­
dam. Z Tatr zaś z polany Filipki, z nad Toporowych Stawów, z Do­
linki „ku Dziurze“, z dolinki Chochołowskiej, z Nekcyrki, z nad Sta­
wu Popradzkiego i Szczyrbskiego, z Felki i z Kolbachu, z doliny Białej 
Wody i Podupłazków kilkanaście okazów posiadam.

III. Fam. Geophilidae. Leach.

Z rodziny tćj znajduję między wymienionemi przez Prof. Dra 
Nowickiego *)  jako krajowy: JMecistocephalus carniolensis C. Koch. 
Gatunek ten, według zapisków Prof. Dra LatzlA, znajdowano dotych­
czas tylko w południowych okolicach Monarchii, w Pobrzeżu, Krai­
nie, Dalmacyi i w Tyrolu południowym. Prof. Dr. Nowicki gatunek 
ten dostał z Podola galicyjskiego. Oznaczony został przez L. Kocha,

’) Zoologija obrazowa dla klas wyższych etc. Prof. Dra Nowickiego 
Str. 128.
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o prawdziwości oznaczenia nie ma zatem co wątpić. Pozostaje do za­
notowania fakt ciekawy znalezienia gatunku tego w kraju naszym. Sam 
gatunku tego nie zebrałem nigdy, ani nie miałem sposobności widzieć 
okazu.

17. Geophllus flaridus C, Koch ~ Clinopodes flarida—Geophllus 
electricus Rosicky. Do fauny krajowej przez Prof. Nowickiego wliczony. 
Nader rzadki w Tatrach, gdzie mimo bardzo pilnego poszukiwania 
dwa okazy z nad Szczyrbskiego stawu znalazłem. Z nizin prócz miej­
scowości w „wykazie“ podanych, znajdowałem go w lesie przy Bro- 
dłach (^pow. Chrzanowski), w Lipowcu, Chełmku, Zabierzowie, Bole- 
chowieach, Bielanach, Panieńskich Skałach. Wśród kup ziemi po ogro­
dach, szczególniej warzywnych Łobzowa i Czarnej Wsi pod Krakowem, 
nierzadki. Z tego, co Rosicki o nim mówi, trzyma się podobnie 
jak u nas i w Czechach więcej nizin. Trzymając niekiedy po kilka 
okazów w niewoli, przekonać się mogłem o wielkiej jego drapieżności 
i żarłoczności, w której, chociaż ślepy, najsilniejszemu z Cltilopodów 
krajowych Lith. forficatus nie ustępował.

18- Geophllus longieornis Leach. Podany przez Prof. Dra Nowic­
kiego z Tatr, przez Prof, Weigla również, znachodzi się tamże szcze­
gólniej na południowych zboczach, nigdzie jednak pospolitym nie jest 
i gdzie go następny gatunek zastępuje. W Tatrach zbićralem go przy 
Nowym Szmeksie, Krzyżnem liptowskiem, Szczyrbskim i Popradzkim 
Stawie, Kolbae.hu, Felce, Rycyrowem, Krywaniu, Koprowej dolinie.— 
W równinach znacznie pospolitszy jak w Czernichowie, Brodłach, Li­
powcu, Płazach, Tenczynie, Rudnie, Mpikowie, Zabierzowie, Dubiu, 
Bielanach, Sjkorniku, Mogile, w W. X. Krakowskjem: w Krzyszko- 
wicach, Stanisławicach, Kopalinach, w Zebrzydowicach, Ponicach w Ga- 
licyi zachodniej. Gatunek ten w miesiącach wiosennych pospolitszy niż 
latem lub jesienią; w tym czasie żyje bezpośrednio pod mchem lub 
kamieniami, podczas gdy w czasie posuchy zakopuje się w pruclinicę 
niekiedy do dwustopowćj głębokości.

19. Geophllus longicornis war. austriacus Latzel. Odmiana ta 
właściwa Czechom, Morawom i Szlązkowi; w kraju naszym znacznie 
pospolitsza w górach, gdzie typową formę zupełnie zastępować się zdaje; 
łatwa do odróżnienia po mniejszej ilości nóg w obu rodzajach płci.— 
Z Tatr posiadam go z Chochołowskićj doliny, Krywania, Nekcyrki, 
Kolbachu. Białej Wody, Łysej polany, Filipki, Pańszczycy, Waksmundz­
kich rówienek i polany; Małego Regla, Toporowych Stawów, Strą- 
żysk, Sarnićj Skały. Również z Rabki, Lubonia, Bielan, Tyńca, 
Chełmku.

20. Geophllus proximus C. Koch, Nie znalazłem go dotychczas 
w równinach, a w r. 1882 znalazłem go tylko w krainie kosodrzewu 
przy Morskiem Oku.

') Rosicky 1. e. str. 20.

Kolbae.hu
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21. *)  Geophilus proximus nar. minor Latzel. Odmianę tę od­
dzielił Prof. Dr. Latzel na podstawie przysłanych mu przezemnie oka­
zów, dla niniejszej liczby nóg i członków ciała. Znalazłem ją przy 
Toporowych Stawach, Małym Reglu, Krywaniu, Nekcyrce; z nizin ze­
brałem kilka okazów w Kalwaryi. Okaz zebrany w Małym Reglu był 
samicą w towarzystwie 15 młodych nie wyrosłych Pullus.

22. Geophilus ferrugineus C. Koch. Z Krakowa przez Prof. 
Wajgla, z Galicyi ogólnie przez Prof. Nowickiego wspomniany. Zna- 
chodziłem go na Krzemionkach, w Pychowicach, Kostrzu, Tyńcu, Czer­
nichowie, w Tatrach na Zaworach i w dolinie „ku Dziurze.“ Nigdzie 
hie jest pospolitym.

23. Geophilus linearis C. Koch. W „poprzednim mym wykazie 
wijów tatrzańskich str. (88) nr. 17 przez omyłkę jako proximus podany, 
zdaje się być formą nizinową. Z Tatr posiadam z roku lb82 jeden 
okaz z Felki, z nizin zaś z Bielan, Lipowca, Krzyszkowic i ogrodu 
botanicznego krakowskiego.

24. Scliendyla nemorensis C. Koch. Gatunek ten nader rzadki, a 
to głównie z tego powodu, iż w czas na wiosnę, niekiedy jeszcze 
w Marcu, wychodzi z głębi ziemi i samice jaja noszą w drugiej połowie 
Marca, a więc w czasie mnićj sposobnym do wycieczek. Okazy jakie po­
siadam, prócz okazu w „poprzednim mym wykazie“ wspomnianego, wszyst­
kie pochodzą z równin; gdzie więcej miałem sposobności w pierwszych 
miesiącach roku robić poszukiwania, jako to: z Sikornika, Bibie, Krze­
mionek, Tyńca, Botanicznego ogrodu krakowskiego, z Czernichowa, 
Zabierzowa, Bolechowie, Krzyszkowic. Z tegoż samego powodu wszyscy 
reprezentanci rodziny Geoph.il,idów w łecie a więc w czasie, w którym 
najwięcej ma się sposobności do robienia myriopodologicznych wycie­
czek, wcale pospolitością nie są i niekiedy trzeba dobrze głazy i mchy 
wrosłe w ziemię odwracać, aby tu i ówdzie okaz jakiś znałeść.

25. Scolioplanes crassipes C. Koch. Przez Prof. Nowickiego wliczony 
do' fauny krajowej p. n. Geophilus crassipes] również przez Prof. Wajgla 
z Czarnohory i Krakowa wspomniany zdaje się być jedyną rozpo­
wszechnioną nizinową formą z pomiędzy Scolioplanesów. Znajdywa­
łem go w 1883 r. w Małym Reglu, Kopieńcu, Pańszczycy; dalej 
mam go z Rabki, Lubonia, Kalwaryi, Kopalin, Bolechowie i Dubia.

26. Scolioplanes acuminatusLeach. Przez Prof. Wajgla z Czarno­
hory wymieniony, wliczony do fauny krajowej; nigdzie dotychczas nie 
spotkałem się z nim w nizinach,; najniżeji w Rabce i Ponicach. W Ta­
trach spotkałem go w Nekcyrce,, Filipce, Krywaniu (kraina kosodrz.), 
Krzyżnem liptowskiem, Małym Reglu, Felce, przy Popradzkim Stawie, 
w Jaworzynce, Strążyskach, nad Morskiem Okiem, Waksmundzkiej 
polanie, Pańszczycy.

27. Scolioplanes pusillus Selivanoff. W roku 1882 znalazłem go 
w Pańszczycy i Krzyżnem liptowskićm. Jedyny z nizin okaz pochodzi 
z Tyńca pod Krakowem.

2
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II. Symphyla. Ryder.

IV. Scolopendrellidae. Gervais.

28. Scólopendrdla pilosula Latzel. W Tatrach Jaworzynka, w ró­
wninach Bolechowice, Luboń, Kalwaryja,

29. *)  Scolopendrella immaculata Newport. Prócz wyż wymie­
nionego znachodzi się i ten gatunek w Tatrach; dość rozpowszechnio­
ny, nawet od owego pospolitszy. Zbierałem go w krainie limby nad 
Morskićm Okiem, przy Popradzkim Stawie, Krzyżnem liptowskiem, 
Kolbachu, Krywaniu, Szczyrbskićm jeziorze, Dolince „ku Dziurze“, 
Miętusiej, Jaworzynce i Chochołowskiej. W równinach zaś w Czerni­
chowie, Brodłach, Rudnie, Chełmku, Tenczynie, Dubiu, Zabierzowie, 
Tyńcu, Krzemionkach, Stanisławicach, Kopalinach i Zebrzydowicach.

III. Diplopoda. Blainville.

III. a) Colobognatha. Brandt.

V. Fam. Polyzonidae. Brandt.

30. Polyzonium Germanicum Brandt. Posiadam go z Pańszczycy, 
Toporowych Stawków, Małego Regla, Kopieńca, Chochołowskiej, Mię­
tusiej, Małej Łąki, Nekcyrki, Staroleśnej doliny, z nad Stawu Po­
pradzkiego, Szczyrbskiego jeziora, Filipki, Łysej polany, Rogoźnika, 
Szaflar. Dalej z Bielan, Zabierzowa, Krzeszowic, Dubia, Rudna, Mni- 
kowa, Brodły, Mętkowa, Lipowca, Russocic, Zebrzydowic, Kalwaryi, 
Rabki, Lubonia, Kopalin, Tyńca. Do fauny krajowej przez Prof. Dra 
Nowickiego wliczony.

III. 6) Chilognatha. Latreille.

VI. Fam. Julidas. Linn.

31. Julus sabulosus Fabr. Przez Prof. Dra Nowickiego wliczony do 
fauny krajowej. Przez niego z Tatr i okolic Rzeszowa *)  wymieniony, 
przez Prof. Wajgla zaś z Czarnohory, Lwowa i Krakowa podany, znaj­
duje się w lasach szczególnićj liściastych, nigdzie jednak obficie i tu 
jak od lat 3ch uważać mogłem, bierze nad nim zwolna przewagę ga­
tunek następny. Z Tatr w roku 1882 zebrałem 3 okazy w Kolbachu,

’) Nowicki; Zapiski fauuiczne Spraw. Kom. fiz. Tom IV.
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jeden w Żółtej Turni W równinach zbierałem go: na Bielanach, Zabierzo­
wie, Bolechowicach, Dubiu, Czernichowie, Lipowcu, Chełmku, Kopali­
nach, Krzyszkowicach, Rabce, Luboniu, Pomcach, Kalwaryi, Zebrzy­
dowicach, Stanisławicach.

32. Julus fallax Meinert. Najpospolitszy z krocionogów tatrzań­
skich i nizinowych; unika miejsc otwartych, zresztą chcąc wymienić 
miejscowości zkąd okazy posiadam, musiałbym prawie wszystkie do­
tychczas przywiedzione powtórzyć, co zdaje mi się zbytecznem. Naj­
obficiej zbierałem go przy Rabce i Luboniu, zkąd mi paręset egzem­
plarzy koi. Ulanowski przywiózł. W drugiej połowie Września staje 
się rzadkim: młode znachodziłem pod śniegiem, nawet w pierwszych 
dniach Marca.

33. Julus foetidus C. Koch. Równie pospolity jak poprzedni, tak 
w Tatrach jak w równinach, zkąd go z okolic Krakowa, Lwowa oraz 
gór Stryjskich Prof. Weigel wymienił a Prof. Dr. Nowicki do fauny 
krajowćj wliczył. Obficie zbierałem go na Krywaniu i przy Szczyrb- 
skirn jeziorze w Tatrach, w Luboniu, Mętkowie. Z Kopalin posiadam 
dwa okazy bardzo wielkie, barwy prawie białej z czarnemi obwódkami 
połowom pierścieni odpowiadającemi, zresztą charakterem swym ana­
tomicznym bynajmniój od brunatno - czarnej formy typowej nieró- 
żniące się.

34. Julus luridus C. Koch. Znacznie pospolitszy w równinach 
niż w Tatrach, gdzie go w 1882 r. przy Szczyrbskiem jeziorze zna­
lazłem. Na galicyjskiej stronie Tatr zdaje się go brakować. Zbierałem 
go w Rabce, Luboniu, Kalwaryi, Kopalinach, Lipowcu, Brodłaeh, 
Czernichowie, Mogile, Krzyszkowicach.

35. Julus fasciatus C. Koch. Rzadki w kraju naszym. Jeden 
okaz z Pańszczycy, dwa z Rogoźnika pod Nowym Targiem, dalćj z Mni- 
kowa, Brodeł, Chełmka, Kopalin.

36. Julus unilineatus C. Koch. W Czechach według Rosicke- 
go ') pospolity; u nas rzadki, zaledwo dwa okazy posiadam, z tych 
jeden z Mętkowa jeden z Zebrzydowic.

37. Julus nemorensis C. Koch. Jeden okaz z Kalwaryi.
38. Julus punctatus C. Koch. Nader rozpowszechniony w Galicyi 

zachodniej; są miejsca, jak Toporowe Stawki, Mały Regel w Tatrach, 
Czernichów, Lipowiec, Kalwaryja, gdzie go na małej przestrzeni do 
kilkudziesięciu okazów pod mchem znachodziłem. Zbierałem go dalej 
na Krywaniu, Kopieńcu, Nekcyrce, Kolbachu, Nowym Szmeksie, Si- 
korniku, Bolechowicach, Bibicach pod Krakowem, Stanisławicach, Lu­
boniu, Dobczycach w Galicyi. Okazy gatunku tego nader rzadko zna- 
leść można pod kamieniami; zawsze pod mchem, wielkiemi płatami 
okrywającym głazy.

J) Roscky 1. c. str. 26.
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39. Julus luscus Meinert. Gatunek ten w kilku okazach zebra­
łem pod mchem, pnie drzew w lesie Matkowskim okrywającym.

40. Isobates semisulcatus Menge. Jeden jedyny rzadkiego tego ga­
tunku egzemplarz zebrałem w lesie przy Kopalinach w powiecie Bo­
cheńskim. Gatunek ten tak w Czechach jak całej Monarchii rzadko 
występuje. Zdaje się być pospolitszym w północno-wschodnićj Europie, 
gdzie go Menge w okolicach Gdańska odkrył. Jeden okaz przywiózł 
mi kol. Ulanowski z Inflant polskich w lecie r. 1882. Bliższych wia­
domości o pojawach jego w tych ostatnich okolicach nie mam.

VII. Fam. Blaniulidae. Fabricius.

41. Blaniulus guttulatus Fabr. Prócz okazu w 1881 r. z Tatr 
zebranego, mam jeszcze jeden okaz z Krywania w 1882 zebrany. Z Ga- 
licyi zachodniej nie posiadam dotychczas okazów.

42. Blaniulus venustas Meinert. Gatunek ten żyje pod zgnilémi 
liśćmi, w kupach ziemi po ogrodach i lasach, niekiedy w głębokości 
aż do 3 stóp, nader mały w rozmiarach, powolny w ruchach; zna­
leźć go można i w zimie wśród dość silnych nawet mrozów, gdy ziemia 
na kilka cali jest zamarzła, żywego, skulonego w wyrobionćj ruchem 
ciała swego jarnce. Zbierałem go w Botanicznym ogrodzie krakowskim, 
Stanisławicach, Zabierzowie, Frzegini, Kalwaryi , Zebrzydowicach, 
w każdej z tych miejscowości w znacznej liczbie egzemplarzy.

VIII. Fam. Craspedosomidae. Leach.

43. Craspedosoma fasciatum Latzel. Dwa okazy posiadam z lasu 
przy Czernichowie w W. Ks. Krakowskićm.

44. Craspedosoma fasciatum var. punctulatum Latzel. Jeden ale 
nadzwyczaj wielki okaz posiadam z Kopalin w powiecie Bocheńskim. 
Zebrałem go już w Październiku. W ogóle przekonałem się na nizi­
nowych reprezentantach tejże rodziny, iż o wiele pospolitsze są w mie­
siącach jesiennych niż w letnich lub wiosennych.

45. * j Craspedosoma flanescens Latzel. Przybywa do fauny ta­
trzańskich krocionogów. Zebrałem go w jednym okazie w lesie nad 
Psią trawką położonym a do Pańszczycy należącym, drugi okaz na 
Krzyżnem przy schronisku. Gatunek ten równie jak i następny bardzo 
rozpowszechniony w Czechach oraz Austryi wyższej i niższej zdaje 
się być rzadki w naszych stronach.

46. *)  Craspedosoma terreum Latzel. Jeden okaz posiadam z Kry­
wania, drugi mojego zbioru pochodzi z Mętkowa w W. Ks. Kra­
kowskićm.

47. Craspedosoma carpaticum = Megalosoma carpaticum Latzel. 
Pod tćm drugićm nazwiskiem wymieniony w moim wykazie, znaehodzi 
się nietylko w Tatrach, lecz znajdowałem go jeszcze w Rabce, Doni­
cach, Luboniu. dalej we wsi Zakopane przy potoku z doliny Strążysk 
idącym, na hali i przełęczy Goryczkowej, Nekcyrce, Kolbachu, Po­
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pradzkim Stawie, Pańszczycy, Psiej trawce, Toporowych Stawkach, 
Krzyżnem liptowskiém, w Tomanowéj, Zaworach, Świnnicy, Walentko- 
wéj, Hińczowych Stawach, dolinie Mięguszowićikićj, dolinie Białej Wo­
dy, Rostoce, Kobyle, Filipee, Łysej polanie, Jaworzynie Rusinowéj, 
Poroninie. Cichem, Rogoźniku, Szaflarach, Czarnym Dunajcu, Chocho­
łowskiej dolinie, Witowie.

IX. Polydesmidae.
48. Polydesmus complanatus autorum. Podany przez Prof. Wajgla 

ze Lwowa, Krakowa i Czarnohory, z Galicyi ogólnie przez Prof Dra 
Nowickiego wspomniany; w okolicach dotychczas przeżeranie badanych 
wcale do rzadkości nie należy. W lasach liściastych pospolity pod gni- 
jąećmi liśćmi, w iglastych we mchu i pod korą gnijąeych pni. Do 
wymienionych już w wykazie miejscowości z Tatr przybywają: Topo­
rowe Stawki, hala Goryczkowa, Pańszczyca Psia trawka, Zakopane, 
Dolinka „ku Dziurze“, dolina Chochołowska, Miętusia, Mała Łąka, 
Strążyska, Jaworzynka, Szezyrbskie jezioro, Popradzki Staw, Osterwa, 
Felka, Kolbach, dolina Białej Wody. Z nizin obfity na Luboniu, 
w Rabce, Ponicach, Kalwaryi, Zebrzydowicach, Tyńcu, Mogilanach, 
przy Myślenicach, Kopalinach, Dobczycach, Stanisławicach, Krzyszko- 
wicach, Mogile, Bibicach, Zabierzowie, Aleksandrowicach, Balicach, 
Mnikowie, Bielanach, Czernichowie, Brodłach, Lipowcu, Mętkowie, 
Chełmku, Krzeszowicach, Tenczynie.

49. Polydesmus tatranus Latzel. Nieliczne okazy z Krzyżnego 
polskiego i liptowskiego, Krywania, Koziego Wierchu, Polskiego Grze­
bienia, Pańszczycy, Rohaczów, Bobrowca, Orawie, wreszcie z Lubo­
nia okaz jeden.

50. *)  Polydesmus denticulatus C. Koch. Według Dra Latzla 
pospolity na Węgrzech; u nas zdaje się być rzadkim, skoro jedyny 
okaz zebrałem w Kozim Wierchu.

51. Strongylosoina pullipeś, Olivier. Przez Prof. Dra Nowickiego 
do fauny galicyjskiej wliczony, znacznie pospolitszy w nizinach niż 
w górach, zkąd go w 1882 r. w dwóch okazach z Bobrowca zebrał.-m. 
W nizin ich osobliwie po wilgotnych lasach pospolity. Najliczniej zbie­
rałem go w Mętkowie, Lipowcu, Rudnie, Kopalinach, Stanisławicach, 
nie wymieniając już dla krótkości innych, gdzie mnićj licznie występuje.

X. Brachydesmidae. Heller.
52. *)  Braćhydesmus superus Latzel. Jedyny okaz znalazłem na 

szczycie Rysów w 1882 r. Prof. Dr. Latzel gatunek ten w zachodnich 
Węgrzech w okolicach Szemuic i Wiednia w dość znacznej liczbie 
egzemplarzy znachodził.
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53. Brachydesmus subPrraneus Heller l). Mieszkaniec grot. Do­
tychczas tylko z grot Krainy i Moraw znany, znalazłem go w dwu 
egzemplarzach w grocie Imienia Prezesa Majera w Mnikowie pod Kra­
kowem i według opisów Dra Hellera oznaczyłem. Prócz tych egzem­
plarzy w grocie zwanej „ Grotą Twardowskiego “ na Krzemionkach 
i w Królewskiej grocie w Ojcowie, znalazłem okazy ciekawej tej ro­
dziny, których wygląd z znanemi dotychczas w wielu punktach się nie 
zgadza. Brak jednakowoż literatury odnośnej stoi mi na przeszkodzie, 
abym krytyczne okazów tych oznaczenie przedsięwziąć mógł. Może być, 
iż przy pilnem zwracaniu uwagi na faunę grot naszych przy poszu­
kiwaniach archeologicznych, więcej gatunków jaskiniowych wijów 
wykazaćby się dało.

XI Fam. PolyzenidaS- Latreille.

54. *)  Polyxenus lagurus De Geer. Przybywa do fauny tatrzań­
skiej, zkąd jeden okaz z doliny Małej Łąki posiadam. Prof. Kotula 
zebrał go również w jednym okazie z jednej z dolinek tatrzańskich. 
Z nizin dotychczas go nie posiadam.

XII. Fam. Glomeridae. Latr.

55. Glomeris marginala Brandt. Wspomniana ogólnie z Galicyi 
przez Prof. Dra Nowickiego. Dwa okazy posiadam z Kalwaryi.

56. Glomeris connexa C. Koch. Kilka okazów z nad Szczyrb- 
skiego Jeziora i Orawie; zresztą zbierałem ją na Luboniu, przy My­
ślenicach, Dobczycach, Krzyszkowicach.

57. Glomeris tetrastićha. Brandt. Podobnie jak w Czechach na­
leży do rzadkości u nas, gdzie ją mimo pilnego poszukiwania w je­
dnym egzemplarzu z Lipowca posiadam i według okazu nadesłanego 
mi przez Prof. Rosickego z Pragi oznaczyłem. Skulice ( Glomeridae) 
w ogólności częstym ulegają odmianom co do ubarwienia, tak, że 
trzeba koniecznie szukać cech anatomiznych innych prócz ubarwienia, 
chcąc dokładnie oznaczyć gatunek; młode zazwyczaj są jaskrawiej 
ubarwione od starych, których barwy z lenieniem się zmieniają.

58. Glomeris hexasticha Brandt. Zbierałem ją przy Toporowych 
Stawach, przy Popradzkim Stawie, Felce, Nekćyrce, Goryczkowej, Cho­
chołowskiej dolinie. Pospolitsza w równinach, zkąd ją do krajowej 
fauny Prof Dr. Nowicki wliczył z nadmićnieniem, iż w Tatrach i Pie­
ninach pospolita, a Prof. Wajgel z Krakowa i Lwowa podał. Obfita 
w okolicach Rabki, w Kalwaryi, Tyńcu, Krzemionkach, Mogilanach, 
Zabierzowie i Lipowcu.

') Dr. C. Heller Beiträge zur österreichischen Grottenfauna. dem 
Oktoberheft des Jahrg. 1857 der Sitzungsberichte der kais. Akad. der 
Witsensch. in IPien abgedruckt. Bd. XXVI str. 318.
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59. Glomeris Mniszechii Now. Zebrałem w znacznej liczbie oka­
zów pod korą w zrębach Małego Regla, w dolinie „ku Dziurze“ i do­
linie Białego; w lasach Krywania, przy Arwie, Popradzie, Szmeksie, 
Kezmarku, oraz w samem Zakopanem. Również nie braknie jej w Rabce, 
Luboń u, Krzyszkowicach. Kalwaryi, Alwerni, Porębie, Chełmku, Krze­
szowicach, Mnikowie, Rudnie.

60. G-lomeris carpathica Latzel. Pospolita w całych Tatrach, 
przeważnie na stronie południowej gdzie wyżej niż na północnych sto­
kach sięga.—Z nizin posiadam ją z Lubonia Kalwaryi, Mogilan, Dob 
czyc, Kopalin, Czernichowa, Russocic, Przegini, Karniewie i Bole­
chowie ’).

') Podanśj przez Prof. Dra Nowickiego z Tatr: Glomrris albocincta 
Koch, mimo pilnych poszukiwań nie odnalazłem, moż być, że jest to 
jedna z odmian, jakiej co do barwy G carpathica lub hexaiticha ule­
gają. Okazu Glomeris albocincta Koch, nie zd irzyło mi się dotych­
czas nigdy widzieć, aby módz w tej kwestyi coś stanowczego po­
wiedzieć.




